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WIADOMOSCI KRAJOWE 
Ostatnia data gazet petersburskich jest dnia 
22 listopeda. 
Cesarska Wysokość Cesarzewioz i 
Wielki Kiążę Jegomość, Konstanty Pawłowicz, 
dnia 25 t. m., o godzinie pierwszey z półno- 
cy, przybył do Strelny. 


-Jego 


; NIEMCY. 
W obecney ważney epoce, w którey zebrać 
się mają parlament angielski i izby francuz- 


"kie, — i w którey uwagę powszechną szczególniey 


zwracać będą dalsze w Wiedniu obrady wzglę- 
dem interessów niemieckich, tak mocno połączo- 
nych zinteressami innych krajów Europy , 8&4- 
dzimy, iż miłą światłemu czytelnikowi uczyni- 


'my przysługę, kładąc tu z Dostrzegacza austry- 


ackiego, następujące uwagi, które jako urzędo- 
we uważać można, zj 


O krytyce francuzkicy uchwał 
seymu związku niemieckiego. 
Pisarze tak nazwanego liberalnego stronnic- 

twa We Francyi, bardzo lichą zajeh się kryty- 
ką uchwał sey»nu związkowego z dnia 20 wrze- 
nia. Wystawić te uchwały w prawdziwym 
stanie, dać onich zdanie, i wskazać to, coby 
w nich było nagannego, do t+go potrzeba mieć 
pewny stopień znajomości rzeczy, jakiego u 
tych pisarzy szukać nie można; potrzeba oraz 
pewnego stopnia przeżorności, do jakiego z o- 
graniczocego i niepewnego swego stanowiska 
wznieść się nie mogli. Chwycili się wygod- 
nieyszey drogi. Zamiast rzeczywistych wy- 
padków tey pamiętney sessyi, wystawili olbrzy- 
mie widmo przez siebie samych wynalezione, 
przęciw któremu jadem mapuszczone strzały, 
rozpalone kńle i palne race na wyścigi prawie 
puszczali. Łudzenie było zuchwalłe, lecz zna- 
czną część ich czytelników ocgarręło, Któż 
się bardzo troszczy o długie pisma urzędowe, 
kiedy sądzi, iż ducha i tresćich w dwóch lub 
trzech złośliwych paragrafach poznać może? 
Żadney wagi nie przywięzywalibyśmy do całe- 
go tego ułudzenia, gdybyśmy mie wiedzieli, iż 
wiele ludzi więcey zawierza słowom jakiego pi- 
sma peryodycznego, niż przekonaniu się włae 
sbemi swojemi oczyma i wszystkim potwierdza- 
jady m dowodom. : 

` Gdyby to, co bezwstydni potwarcy za praw- 
dziwy stan rzeczy wystawiają, było istotnóm, 


w tym razie położenie Niemiec z powodu n- 
chwał z dnia 20 września byłoby prawie na- 
stępujące: 

Rządy niemieckie, powodowane ślepą samio- 
władnością, pogardzając wszystkiemi istnicjące- 
mi ustawami, kształtami i prawami, połączy= 
ły razem to wszystko, co kiedy despotyzm da _ 
wnych i poźnieyszych czasów mógł nayobmier- 
źliwszego wymyśleć ; w zamiarze pozbawienią 
narodów niemieckich ostatnich ich nadziei, przy- 
wiedzenia ich do nayhaniebnieyszey niewoli, i 
wyłączenia ich zpod praw ludzkości (les mettro 
hors de Phumanité) Dwa mocarstwa, które 


` żadnych prawideł i granic znać nie chcą, i wido- 


czną władzę dyktatorską sprawują,narzucają ten- 
oburzający systemat na innę rządy niemieckie, 

Główną rolę gra Austrya, dila ocalenia mocno 

zagrożoney swojży władzy nad Niemcami. Py=' 

tają się ze strachem, czyli Niemcy nie doznają 
losu Polski? Uchwały frankfortskie, przez zdra- 
dne tlumaczenie aktu związku, niszcząc nay- 
świętsze obiętnice, odebrały wszelką nadzieję. 
nadania konstytucyi narodom, przez wolne na- 
danie rozciągłości prawom:seymowym, zachwia- 
ły udzielność monarchów niemiechich, i utwo- 
rzyły zbroyne trybunały oraz mulicye ezekucyy= 
ne, przenoszące się z jednego mieysca na drugie 
(des colonnes mobiles): przez zniesienie wśstel- 
kiey wolności druku zgasiły ostatnią iskierkę 
oświaty w Niemczech, przysposobiły upadek un 
niwersytetów niemieckich; przez prawdziwy na» 
koniec sąd inkwizycyi zatamowały prawny tok 
wymierzania sprawiedliwości we wszystkich krą. 
jach niemieckich, oddały obywateli pod władzę 
żadnego prawa nie znającą; słowem, odnowiły 

w Niemczech naypamiętnieysze zbrodnie tyranii, 

proskrypcye Sylli, okropności Tyberyusza, sy- 

stemat postrachu z roku 1795 it: d. Twórcy 
tych uchwał dali słusznie zagranicznym nawet 
krajom powód do skargi ; uważano je za nie- 
przyjacielski manifest przeciwko wszystkim re- 
prezentacjtynym konstytucyom; i za wzór do po- 
dobnych przedsięwzięć w niejednym europeyskim 
kraju. 

Z tak okropnym ‘obrazem (*) w ręku zwró- 

A — 

(*) Cały ten obraz jest wyjęty co do słowa 
z Minerwy, oraz dzienników Paryzkich: 
Konsżytucyonista, Niepodległy ż Sława, 
Przytaczać wyjątki każdego z nich, by- 
loby; zbyteczną pracą. i 


/ 


ćmy uwagę na to, jak się rzecz ma istos 
tnie. t : 

Uchwały fraukfortskie wniesione do wszy- 
stkich rządów niemieckich, i w przyzwoitym 
kształcie podane seymowi, zostały jednomyślnie 
przyjęte. Nie można zaprzeczyć związkowi 
niemieckiemu prawa, aby w wspólnych swoich 
interessach, wspólne “dla siebie stanowi? ustawy, 


' i zbyteczną byłoby rzeczą odwoływać się w o- 


becnym razie do niego, gdyby nierozsądni de- 
magogowie nie ośmielili się wystawiać zgroma- 
dzenia reprezentującego związek za pokątny 
kongres na zadanie śmie! telnego ciosu wolności 
conciliabule liberticide),cuch wał z dnia 20,wrze- 
inia za twory czystey samowładności ibszprawne- 
gu uciemiężenia. Nikt, zdrowy rozum posiada, 
jąc, nie moze wątpić o ważności tych uchwał. 
egstronny badacy może tylko roztrząsać ich 
przyzwoitość i mądrość. Potok czernideł, któ- 
ry rewolucyyne stronnictwo we Francyi i 
innych krajach nanie wypuściło, tego naywię- 
tey dowodzi, 3ż źródło złego znaleziono, to 
jest, pierwszą bojaźń ; która stronnictwo to 
ogarnęla, skoro spostrzegło , iż Niemcy, które 
oddawna kładło w liczbie zdobytych swoich 
prowinoyy, mają jeszcze dosyć siły do utrzyma- 
wia dawney narodowości iudzielności, iże je- 
szcze raz ze wszystkiemi swojemi apostołami re- 
wolucyynemi i korrespondentami frankfort- 
skimi do odwrótu przymuszonćm zostanie. 
Rzucają potwarze równie na oba główne 


| mocarstwa niemieckie jak na seym związkowy. 


Nigdy nie mogli obrać nieprzyzwoitszey chwi- 
li do okazania oczułey troskliwości swojey 
o niepodległość  Xiązżąt niemieckich, obrad 
w Karlsbadzie, gdzie nienawistne dla nich u- 
chwały przysposobiono, nie pochodzą z żadne- 
go przemożnego wpływu lub podstępu; odbyły 
się w zupełney wolności, bez puvktów przed- 
ugodnych, bez umówionego kształtu i bez uło- 
żonego poprzedniczo planu. Wysłani tam mi- 
nistrowie , od początku aż do końca obrad 
swoich, okazali przykład zgodności zasad, je- 
dności widoków, izupełney wzajemney ufności 
dworów swoichsco się readko.w czynnościach po- 
litycznych zdarza, a co niedawno jeszcze za 
rzecz niepodobną w Niemczech, z powodu roz- 
maitości interessów szczególaych rządów, po- 
czytywańo. Tak niespodziewany, tak pamię- 
tny wypadek objaśnić się może jedynie przez 
mocne uczucie wspólney potrzeby, i dokładne 
poznanie prawdy, nie zaś przez przewagę pe- 
wnych mocarstw, namowy dypiomatyczne lub 
tajemne układy.  Xiążęta niemieccy znają bar- 
dzo dobrzę, jakim sposobem kraje upadają, i ja- 
kie zasady byt ich utrzymać potrałią ; dla 
przekonania siebie w tey mierze nie potrzebo- 
wali dyktatury żadnego przemożnieyszego mio- 
carstwa. W szczególności, co się tycze Au- 
stryi, każdy, ktokolwiek nieco zna sumienne 
jey postępowanie we wszystkich dotychczaso- 
wych czynnościach seymowych związku nie. 
mieckiego, sprawiedliwie zdumi się nad śmie- 
sznością oskarżenia ,.iż żnowu chciałaby umo- 
enié chwiejącą się przewagę swoję w Niemczech. 
Nie dziw wszelako, iż tacy politycy, jakimi są 
wydawcy Minerwy, Konstytucyonisty i inni im 
podobni, używają tak rozpacłających oświad- 
czeń, Ichmoście ci, podług własnego ich szcze- 


rego wyznanis, nie mogą pojąć, jak Austrya, 
która naukami ich i kabałami ich przyjacioł 
daleko mniev niż inne kraje niemieckie była 
zagrożoną, mogła głos swóy podnieść w tey o- 
koliczności. Laiberalne ich mózgi uważały za 
niedocieczoną zagadkę to, aby jski Monarcha 
powodował się innemi jakiemi pobud+ami, nie 
zaś widooznćm swojóm niebezpieczeńst wem lub 
bezpośrednim zyskiem. 

Po tych poprsedniczych uwagach przystą- 
pimy do krótkiego rozbioru samych uchwał, 
leoz tylko pod względem potwarczych oskar- 
źeń, których pomijać honor krajów niemieckich 
nie dozwala. 


Pomiędzy przyjemnemi i słusznemi nadzie- 
jami, które upadek władzy Napoleona w Niem- 
czech cżywił , była i ta, że po zniesieniu da- 
wney rzeszy i licznych zmianach terrytoryal- 
nych, dawnieysze konstytucye stanów , zasto+ 
sowane do potrzeby Cząsu, zostaną przywró- 
cone na zwaliskach ligi reńskiey,i że tam, gdzie» 
by okoliczności tego nie pozwalały, nowe kon- 
stytucye w duchu dawnieyszych zaprowadzo- 
ne będą. Do tego zmierzały w latach 1823 i 
1814 życzenia i nadzieje wszystkich światłych 
i dobrze myślących mieszkańców niemieckich: 
W tém tylko znaczeniu, a nie w źadućm innćm, 
brać można owe obietnice, z których poź- 
niey nayopacznieysze i nayniedorzecznieysze 
wnioski czyniono, i materyą do tysiącznych 
osk»rżeń przeciwko nayzacnieyszym „Xiążę- 
tom. niemieckim czerpano, Zostawmy prźy- 
szłym badaczom  kistoryi wykazanie z Wia- 
rogodnych dowodów , kto właściwie, gdzie, 
kiedy, jakiemi słowy, w jakiey myśli, te tylo- 
krotnie przypominane dał obietnice. ‘To pew- 
na, iż pierwsze wyraźne, należną według pra- 
wa narodów sankcyą opatrzone , a zatem pray- 
dziwie chowiązujące oświadczenie względem 
konstytucyynych stosunków krajów niemieckich, 
było to, które 15ty artykuł aktu zwią.kowe- 
go ohbeymuje. 

Polecone seymowi obja$nienie rzeczonego 
artykułu, nie inny cel mieć mogło, jak uwolnie- 
nie prawdziwego jego ducha od mylnych tłu- 
„maczeń, nadanie wyobrażenia o konstytucył 
stanowey nie podług dowolney jakiey teeryi, 
lecz stosownie do tego, jak oddawpa w dzie- 
jach , w prawie politycznóm i w mowie noro- 
dów niemieckich istniało, a w tak ważney oko- 
liczności zapobieżenie nadal przynaymniey, błę- 
dom i nieuleczonemu nieładowi. Czynność ta 
same tylko dobroczynne skutki zdziałać mogła, 
nie wprawiając ani na chwilę w niespokoyność 
żadnego przyjaciela prawey wolności i przy 
zwo:ley reprezentacyj. 

Cóż, za wspólnictwo ma ten ni*naganny 
krok z niedotrzymanemi obietnicami, zawie= 
dzionemi nadziejami, zamysłami uciemiężenia 
i wszystkiemi zbrodniczemi oskarżeniami, któ. 
remi niewiadomych ludzi oburzyć, a słabych 
zatrwożyć usiłują? Nie znaydujemy w całym 
wniosku prezydyalnym ani' jednego słowa, któ- 
reby naymnieyszy pozór do tego dawało. Jest- 
że to wyrugowaniem konstysucyy stanowych 
z Niemiec, kiedy się wynurza życzenie, sby 
we wszystkich krajach związkowych, gdzie 
ich jeszcze nie masz,. bez dalszego ociągania 


I 


sę a Nawet z podwojoną czynnością zaprowa- 
dzone , zostały? Jestże to mieć chytre za- 
miary i wyciągać niepodobięństwa, kiedy się 
wyraźnie uznaje, iż 15ty artykuł nie we wszyst- 
kich krajach związkowych w jednakowey rozcią- 
głości i jednakówym kształcie może bydź przy- 
wiedziony ds skutku? Nie bynaymniey! Nie wy- 
rzeczono w tey mierze Żadnego śŚcieśnienia , 
prócz tego, iż konstytucye nie powinny bydź 
przeciwne zasadzie monarchiczney i utrzymaniu 
jedności związkowey. Ten tylko, ktoby chciał 
obalenia tromów lub rządu w Niemczech, mo- 
że takowe Ścieśnienie potępiać. 

Wyrzeczone w drugiey części prezydyal- 
nego wniosku zasady o mocy obowiązującey 


uchwał seymowych, wypływają prosto i ko-- 


niecznie z natury związku krajów , 1 tak da- 
lece nie tamają udzielneści szczególnych człon- 
ków związkowych, iż nie potrzeba bardzo na- 
teżać umysłu dla ich usprawiedliwienią. Nie 
jest tu mieysce zupełnie prostować zachodzą- 
ce jeszcze w tey mierze nieporozumienia, Nie 
łękamy się oraz, aby jaki memiecki rząd myl- 
nie uważał bezpieczne swoje i wspaniałe uczest- 
nictwo do związku niemieckiego, i słuchał nik- 
czeimnych podszepów tych, którzy im wysta- 
wiają, iż powaga: związkowa zagraża miey- 
scowey udzielnośch Dla zupełnego w tey mie- 
rze zaspokojenia, przypomnimy tylko, zkąd 
naypierwey wyszły narzekania na mniemaną 
niezgodność nadaney seymowi związkowemu 
władzy z szczególnemi konstytucyjami krajów, 
jakiemi zasadami skargi te poprzeć usiłowano, 
i jak mało ci, którzy je wnosili, powodowani 
byli chęcią walczenia za władzę monarchiczną. 
Zyczyćby sobie wypadało, aby publiczność 
niemiecka uznała powszechnie beszasdnesć 
tych twierdzeń, z których miewiadomi rze- 
czy „lub nieprzychylni cudzoziemcy biorą po- 
wód do wystawienia ozarnemi kolorami we- 
wnętrznego stanu Niemiec, i aby u nas przy- 
naymniey , stosunek między ogólaym związ 
kiem a pojedyńczemi jego krajami, w praw- 
dziwóm świetle vwazano. > 

Jeżeli seym związkowy , jako reprezentu- 
jący wspóloie połączone mocarstwa niemieckie, 
ma prawo wy dawać powsżechnie wazne uchwa- 
ły, nie może mu też zbywać na sposobach przy- 
wiedzenia ich do skutku. Nigdzie przeciwko 
temu nie powstawano, lecz owszem często u- 
skarżano się na brak tych sposobów, jako rze- 
czy istotnie potrzebney. Postanowione dziś 
tymczasowe w tey mierze środki, nie mogą 
bydź złemitém bardziey, iż się stosują jedy- 
nie do uchwał, których celem jest utrzyma- 
nie wewnętrzney spokoyności i bezpieczeństwa 
w Niemczech. Nie widząc nigdzie śladu zbroy- 
nych trybunałów , ruchomych milicyy exeku- 
cyynych, i wszystkich podobnych straszliwych 
widmów , wylęgłych w zapalouym mozgu de- 
magogów francuzkich , niepłonną cieszymy się 
nedzieją, którą jedność Kiążąt i przewaga do- 
brze myślących dostatecznie usprawiedliwia, 
iż seym związkowy nie tak łatwo będzie w po- 
trzebie użycia nadaney mu nadzwyczayney 
władzy, 

Co się tycze środków "przeciw nadużyciu 
wolności druku, można było przewidzieć, iż 
znaydują wielu przeciwników i w Niemczech 


iw innych krajach. We Francyi, gdzie po 


, 


wieloletnich sporach, zostawiono nakoniec bar- 
dziey „przez zmiordowanie jak z przekonania, 
autorósy samym sobie, część ta uchwał seya 
mu nie mogła otrzymać z żadney strony wiel- 
kich pochwał. Nietylko mówcy stronnictwa, 
którzy, to wszystko co do jego celów nie jest 
przydatnóćm, okrzykują jako barbarzyństwo i 
niewolę, ale i dzienniki w lepszym duchu pi- 
sane , kióre o uchwałach związku z szacun- 
kiem i roztropnością przemówiły, okazują tu 
swoje nicukonteatowanie. Nie bierzemy im 
za złe, że wobecnóm swóm położeniu, bronią 
gorąco wolności (o którey w innych okolicz= 
mościach możeby inaczey sądzili), ani też chce- 
my roztrząsać , czyłi w czasach jak teraźniey= 
sze , rząd portąday ostać się może długo w jakim 
bądź kraju Europy, obok nieograniczoney wol- 
ności druku. Jestto pytanie, które, niech co 
chcą mówią, nie jest jeszcze roztrzygnione, 
chociaż się codziennie do roztrzygnienia zbli 
ża. Zostaniemy więc w pewnych granicach, 
Przedmiot będący całkiem natury praktyczney; 
1 gdzie wszystko zależy od stosunków czasu ł 
mieysca, nie da się oznaczyć podług po~ 
wszechnych prawideł. Nie szło tu o to, czyli 
nieograniczona wolność druku, nie jest szko= 
diwa w tym lub w owym kraju, w tych lub 
w owych okolicznościach; ale rządy niemie= 
ckie miały wyrzec, czyli w Niemczech dzisiey= 


szych, ma bydź dozwolona. 


Wszyscy ludzie rozumni i uczciwi, jakkol- 
wiek w zdaniach politycznych różniący się, 
zgadzali się, iz w ostatnich latach nadużyto 
w Niemczech druku w naywyższym sposobie. 
Zapobiedz złemu przez prawa karzące było 
niepodobieństwem. Bo lubo systema opierają= 
ce się na prawach karnych , może bydź w in- 
nych krajach wykonane, to jednak bezstronny 
rzut oka na obeene Niemiec stosunki naucza 
iz do nas przystosowane bał nie może, i Šo 
w związku przeszło 3otu większych i mniey- 
szych peństw, spokoyność i porządek prdta— 
kiemi warunkami utrzymać się nie mogą. Prócz 
tego , cenzura w kilku tylko krajach związ- 
kowych była zniesiona; nierównie większa ich 


część trwała w mocnćm postanowieniu utrzy- 


mania jey. Uchwała przeto seymowa nadała 
jedynie tey zasadzie powszechność, bez którey 
konieczne jednakowe postępowanie , nie było 
by nigdy miało mieysca. Z względu nawet na 
prawdziwą kerżyść klassy piszących , uchwałą 
ta jest sprawiedliwszą, łagodnieyszą i bardziey 
zaspoksjającą, jak prawodawstwo karne krajów 
sąsiedzkich i jak zaprowadzenie oneyże, dla u- 
trzymania w Niemczech porządku. 

Ile środki przeciw adrożnościom wolności 
druku działać będą na wolności ducha, to za 
leży od ich użycia, a ktokolwiek uważał do- 
tychczasowe postępowanie w tey mierze wszyst- 
kich rządow niemieckich, ten żadney z tey 
strony me może mieć obawy. O zniszczeniu 
wolności druku nie było pigdy mowy. Z po- 
gróżki al/armistów francuzkich, Że teraz w Niem- 
czech światło wygaśnie aż do ostatniey iskier= 
ki, lepiey rzeczy świadomi śmiać się mogą; 
W zmaganie się lub zmnieyszanie światła,w świe- 
cie umysłowym i moralnym , połączone jest 
z prawami,  niemająceri nic wspólnego ze 
środkami policyynemi, jakich wymaga porząn 
dek publiczny. Na drodze tey inne przyświe+ 
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(ają gwiazdy, Nie ma przykładu, żeby prze- 
piy cenzury, lub eenzorowie , wstrzymywali 
pisma istotnie dla krajów jakich pożyteczne, 
lud.kość obchodzące, i mające w sobie stano- 
wczą i trwałą wartość. Dobrzy pisarze nie 
zamilkną ; mierni i źli nigdy dosyć wcześnie; 
umiejętności postępować będą bez przeszkody. 
Nie będzie też nigdzie zamknięty wstęp do spo- 
koynegy i gruntownego rozbioru interessów pu- 
blicznych , ido przystoyney nagany błędów, i 
życzliwych rad względem poprawy. Wszakże 
od lat.kilku tak jesteśmy zarzuceni myślami o 
polityce i rządach, jako też marzeniami, tak 
niemi przesyceni, že każdy człowiek rostro- 
pny; powinienby szczerze powinszować sobie, 
przyjaciołom swoim, a mianowicie rządzcom 
państw, których powołanie dziś pewno nie jest 
łatwe, jeśli się uda znaleść wpośród tego dzi- 


~ kiego 1 spustoszałego poraszenia, krótką chwi- 


lę spoczynku, dla namysłu, dóyścia prawdy i 
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sprostowania niezliczonych błędów. Jeżeli więc 


przez ostatnie uchwały zapobieży się owym 
zbrodniczym obelgom mietanym przeciw religii 
i sługom jey, jakich się dopuszczała zaiste nie 
z honorem dla Niemiec, tak wielka część pism 
naszych peryodycznych; owym codziennie po- 
wtarzanym szyderstwom z wszelkiey władzy 
publiczney, i owemu niezmordowanemu „dąże- 
miu w przypisywaniu wszelkich klęsk i nędzy 
czasu, niezdatności lub złey woli rządów , a 
przytómm bawieniu przez to tych tylko, którym 
się dobrze powodzi, a rozjątrzaniu i pogrąża- 
niu w rozpaczy istotnie cierpiących; jeżeli tym 
itym podobnym bezprawiom zakres się poło- 
ży, natenczis ograniczenie druku stanie się 
nieocenicnóm dobrodzieystwem , przy którćm 
„nie będą wcale godne uwagi szemrania niektó- 
rych, przez długą rozwiązłość zepsutych dzien- 
nikarzy i autorów. 
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1. Rada Opiekuńcza Cesarskiego dómu wychowania w Sakt-Petesburgu ógła- 
sza: iż przedaż kart do grania z własney fabryki wychowania domu, zacznie 


, 


się po całóm Państwie od dnia 1g0 januaryi 1820; rada dla żabezpieczenia po- 
żytków powierzonych w.tey mierze jey dozorówi, ma sobie za powinność pro- 
sié Szanowną Publiczność, ażeby się raczyła wstrzymać od nabywania i uży- 
wania kontrabandnych kart. Bez wątpienia kupujący je w rzeczy tak male- 


go na pozor znaczenia, nieprzy wiązują 


ma zbierająca się za karty rossyyskie, 


do niey żidney wagi. Leez gdy sum- 
które są nayłaskawiey przeznaczone na 


utrzymanie sierót w domu wychowania, przeto uszczerbek jey uczyniony przez 
potajemne wprowadzenie kart zagranicznych , jest przestąpieniem prawa; a 
kupujący je, chociaż bez zamiaru i namysłu, jednak niemało przyczyniają się 


do tey. szkody , 


approbując i wśpierając tak złe przedsięwzięcie w rozszerze- 


miu i podniesieniu zabronionego handlu; a tém samem pozbawiają biedne sie- 


roty, przeznaczoney na ich utrzymanie Monarszey laski. 
zupełney ufności, iż odtąd kupowanie 
; i użycie tych zakazanych kart ustanie, i że nikt ze szlachetnie myślących osób, 


kuńcza Sankt.Petersburska, zostaje w 


A zatóćm rada opie- 


niezechce dla tak nieznaczącey rzeczy, zmuszać Rządu do konieczności działa- 
nia przez pośrednictwo zwierzchności, podług surowych Naywyżey przepisa- 
nych prawideł, czyniąc konfiskaty a nawet objawiając przed Naywyższą Zwierz- 
nością te domy; w których takie karty będą w używaniu. Rada Opiekuńcza 
Sankt-Petersburska spodziewa się także, iż po ogłoszeniu tego, sami nawet 
Kkontrabandziści, niezechcą więcey obracać sierockiego dochodu na swoją wia- 


sną korzyść, a przeciwie temu postępując , poddadzą siebie niechybnemu slra- 
fowi po 48 rubli za każdą taliją: Tym końcem pożwala się każdemu, kto od- 
kryje przedaź i nabycie zakazanych kart, prosić Rady opiekuńczey Sankt-Pe- 
tersburskiey o pomoc do uzyskania na rzecz jego strafnych pieniędzy, chociaż- 
by był policyynym lub celnym irzędnikiem albo oficyalstą. 
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3. Wiżey podpisany mając jedną dużę stan- 
cyd od frontu na piętrze drugim i do wypro- 
wadzeńia na trzeci piątr dwie ściany w domie na 
ulicy ńienfieckiey pod IWrem 577 sytuowanym, 
gdy one zbyć umyśliłem; zatym wzywam wszyst- 


, kich mających pienię żne pretensye, ażeby w prze- 


ciągu dwóch miesięcy jawili się do mnie dla 

odebrania swey należności. RN 

- Jankiel Chaimowicz Druz. 

O Do przedania 

Nakładem Józefa Zawadzkiego, wyszły zpod 
prassy sztycharskiey znajomego artysty no- 
we polonezy pod tytułem: 

Quatre Polonaises pour le Pianoforte compo- 


d 


Dyrektor Stefan Lubawski. 


sées et dediées aux Dames Polonaises, par Jo- 
seph Deszczyński, Oe, 6 i przedają się w xię- 
garni Uniwersyteckiey po kop. 60 sr. 

W tcyże xięgarni dostać można wydane uprze- 


dnio przez tegoż autora: Dęuxw Marches pour. 


y 


le Pianoforte, dedićes à la Garde Royale Po- 


lonaise a pieds, gde. de revue et retouchće 
par Pauteur. 5 kop. 30 
Quatre Polonaises Nationales pour le Piano- 
forte dediees à Mr le Conte Kokicki, Cons. 
d Etat kop. 50 
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3. Wyjeżdża za granicę do królestwa Pru“ 


skiego Wileński mieszczanin Jankiel Faiwiszo” 
wicz Słucki. 


